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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

Lw ów , 30. kwietnia. Dnia dzisiejszego wydana i rozesłana 
zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie część XVIII. 
oddziału I. z r. 1857 Dziennika rządowego dla okręgu adininistra- 
cyjnego c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Część ta z a w i e r a :
Nr.  239.  Trak ta t  p o łą c z e n ia  celnego między Austryą i Modeną z d. 

15. października 1857, (podpisany w Wiedniu dnia 15. paździer
n ik a  1857, dany w zamian w ratyfikacyach w Wiedniu dnia 24. 
listopada 1857.)

W gminie włości Niniów dolny w obwodzie stryjskiin zało
żono systemizowaną szkołę parafialną, a na wyposażenie nauczy
ciela, który p e łn ić  będzie takZe służbę diaka zobowiązała się gmina na 
wieczne czasy, płacić corocznie,  a mianowicie:  za obowiązki nau
czyciela po 70 złr .  w gotówce a za służbę diaka po 20 złr.  m. k. 
takżo w gotówce. Pomieniona gmina wzięła na siebie oraz obowiązek 
urządzić szkolny budynek na umieszczenie nauczyciela i szkoły i 
zawsze w dobrym utrzymywać stanie, dostarczać co roku 52 fur 
paliwa z własnych funduszów.

Udowodnioną temi zobowiązaniami pożyteczną dążność ku ro z 
szerzeniu nauki ludu, podaje c. k. namiestnictwo z zasłużonem uzna
niem do wiadomości powszechnej.

$ prawy krajowe.
(W iadom ości b ieżące . — Przepisy dla k o m isartów  finansowej straży . — Kolej że lazna  

z ^ussi*  do T eplic . — Festyn stu le tn i w  Ołomurfcu. — Z astępca w  rząd ach  Jego
A rcyksiążęcej Mości.}

W iedeń ,  27. kwietnia Jego cesarzewicz. Mość Arcyksiążę 
Maxymilian Este ma przybyć tutaj z Modeny z końcem bieżącego 
tygodnia. Cesąrsko-austryacki  poseł przy królewsko-saskim dwo
rze książę Richard Meternich spodziewany dziś do naszej stolicy.

—  Jego cesarzewiczowska Mość najdostojniejszy Arcyksiążę 
Maxymilian d’Este przybył  dnia 23. b. m. z Włoch do Insbruku.

—  Według nawyższej uchwały z dnia 9. kwietnia 1858 roku 
nie wolno komisarzom finansowej s traży zawierać ślubów małżeń
skich przed upływem dwdch lat od duia złożonej przysięgi, bez 
osobnego zezwolenia ininisteryum finansów. Przekroczenie tego za
kazu uważane będzie za zrzeczenie się z służby finansowej straży 
i z otrzymanej posady, i ten który stanie się winnym tego prze
kroczenia,  będzie od dnia Ratnowolnie zawartego ślubu tak t rak to
wanym, jak gdyby już był usunięty z swej posady. To rozporzą
dzenie odnosi się jednak tylko do tych,  którzy po dniu tej najwyz- 
szej uchwały zostaną mianowani komisarzami finansowej straży,  zaś 
nieprzeszkadza wcale nic, mianować na przyszłość komisarzami fi
nansowej s t raży żonatych już oficerów, urzędników, i respicyentów 
finasowej straży. Zato rozporządzenie ministeryuin finansów z dnia 
6. września 1857 ,  według którego prowizorycznym komisarzom 
straży finansowej niewolno zawierać ślubu małżeńskiego, póki nie 
otrzyma stanowczego potwierdzenia swej posady,  pozostaje nie
zmienione.

—  G azecie w iedeńskie j donoszą:  Kolej żelazna z Cieplic do 
Osieku odłożyła otworzenie swoje, naznaczone z początku na dzieó 
10. lub 11. maja, dopiero na 18. lub 19. tegoż miesiąca. Przy  tej 
sposobności nienastąpią Żadne f e s t y n y ,  ale za to otrzymają urzęda 
powiatowe W Osieku, KarbicJ i Cieplicach, przez których teryto-  
rya przechodzić będzie kolej, po 150 złr.  in. k, do rozdania między 
ubogich.

—  Dnia 4go lipca r. b. obchodzić będzie miasto Ołomuniec 
ciekawy festyn stuletni. Podczas wojny siedmioletniej w roku 1758 
odparli Otomunczanie na dniu 2. | jpca nieprzyjaciela oblegającego 
tę twierdzę,  i uwolnili tym sposobem całą monarchię od wielkiego 
niebezpieczeństwa. W nagrodę za tę waleczność udarzyła wówczas

Cesarzowa Marya Teresa  miasto Ołomuniec i jego mieszkańców ob- 
fitemi łaskami, i umieszczone zostały odtąd w tamtejszym herbie 
miasta w pośrodku orła morawskiego litery F. i T.  M., cyfry Ce
sarza i Cesarzowy. Także  obclrodzili dotąd obywatele dzień 2. 
lipca co roku uroczystein strzelaniem do ta rczy,  na co Jej Mość 
Cesarzowa ustanowiła fundusz. Ale przypadająca teraz stuletnia 
uroczystość,  na co dla niedzieli obrano dzień 4. lipca, obchodzona 
będzie z szczególoą świetnością i ma być uczczona wielkicmi fe
stynami.

N I e d y o l a n .  Dziennik G az5. d i M ilano  pisze pod dniem 
23. b, m. Na czas nieobecności Jego cesarzew. Mości najdostoj- 
szego Arcyksięcia Ferdynanda Maxymiliana, fctory odjechał do Wie
dnia, posuczono zastępstwo Jego cesarzewicz; Mości jako jenerał -  
gubernatora lombardo-weneckiego królestwa,  Jego Exeelencyi baro
nowi Burgierowi namiestnikowi Lombardyi.

Ameryka.
(Spraw a w Senacie. — W ypraw a na Mormony. — Zmiana w uniform ie. — Z aburzenie na

A ntyllach.)

N o w y  Y o r k , 10. kwietnia. Senat  odrzucił  propozycyę 
przedłożyć głosowaniu ludu konstytucyę Kansas.  Armia utaska zo
stawała W najlepszym stanie zdrowia i zabierała się do pochodu.— 
Dowiadujemy się z Washingtonu, Ze a posłem angielskim toczą się 
układy względem unieważnienia t rakta tu  Clayton-Bulwcra z r. 1850. 
Nieustające komitety spraw zagranicznych tak w senacie, j ak  w Iz 
bie miały nad tym przedmiotem obszernie się naradzić i uchwaliły 
na zgromadzeniach zaproponować zupełne odwołanie tego traktatu.  
Pułkownik Johnston,  dowódzca wyprawy na Utah, pisze w ostatniej 
swej depeszy, że Mormoni uorganizowali  zupełny wojskowy opór 
przeciw rządowi Unii i powznosili fortyfikacye w przesmykach gór 
skich i w pobliżu Salt Lake  City. Nie sądzi, ażeby teraz jeszcze 
było na czasie podawać im propozycyę pokoju, gdyżby je t łuma
czyli za wyznanie słabości ze strony rządu. Ze względu zdradziec
kich zamiarów naczelników nie może rząd uczyoić Mormonom ża 
dnych koncesyi,  jeżeli nie chce narazić swego własnego honoru i 
spraw narodu. Jedyny warunek,  jaki jeszcze teraz podać można 
Mormonom jes t  poddanie się pod konstytucyę i ustawy Unii. —  
Sekreta rz  wojny nakazał  następujące zmiany w uniformie stojącego 
wojska:  Teraźniejszą czapkę zastąpi kapelusz pilśniowy z krysami 
szerokiemi 3 */4 cala i głową wysoką 6 %  cala, który dla oficerów 
obwiedziony jest  jedwabnym paskiem a dla szeregowców podwójnym 
szwem w około brzegów.

—  Jak donosi M onitor wybuchły w Antigwie rozruchy i 
przeszło do rozlewu krwi. Gubernator  Guadeloupy posłał Anglikom 
na ich prośbę wojska dla przytłumienia rokoszu i przywrócenia 
pokoju.

Anglia.
(U czta w  klubie. — U nited-Serviee na cześć  m arszałka P elissier. — Petycya za K ró

lem Audliy. — Bile rozm aite .)

L o n d y n  , 24. kwietnia. M orning P o s t  opisuje ucztę na cześć 
księcia Małachowy w klubie „United-Service“ , z c z e g o  przytaczamy 
toasty księcia Cambridge i zwycięzcy Sebastopola. Książę Cam
bridge powiedział między innemi :

„Nasz sławny gość obcował przez długi czas z armią angiel
ską i nauczył się oceniać korzyści przymierza między Anglią i Fran-  
cyą. To przymierze,  mogę rzec śmiało, będzie dla obudwu naro
dów równie zbawienne w czasie pokoju jak  i wojny, i j est to nasz 
obowiązek w obec obudwu narodów korzystać z każdej sposobno
ści, by umocnić związek,  tak ważny dla pomyślności całego świata. 
Ponieważ sam żywię to przekonanie i jestem pewny, że cała An
glia je podziela, t edy poczytuję sobie za szczęście prezydować przy 
takiej sposobności, gdzie członkowie tego klubu oddają cześć mę
żowi,  co na nią zasługuje."

Książę Małachowy odpowiedział w języku  francuskim temi 
s ł o w y :

„Mości książę i moi panowie! Dziękuję Wam z całego serca 
za życzliwe wyrazy, jakiemi przemawiacie do mnie. Stając w Wa-  
szem gronie, spodziewam się odświeżyć w pamięci obudwu krajów 
najświetniejsze wspomnienia ich przymierza.  Wierzcie  mi panowie, 
że pragnę jak najgoręcej być dla Was symbolem prawej,  poważnej 
i trwałej  polityki. Postępowanie moje będzie zaw sze jawne  i szczere,
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a że miałem już  nieraz sposobność przekonać się o wartości silnego 
i t rwałego przymierza miedzy temi obydwoma wielkiemi narodami, 
będę też zawsze t rzymał  się tej zasady wzniosłej,  że to jest  ko
niecznym warunkiem trwałości  przymierza,  by sławę jednego narodu 
nie poświęcano sławie innego. (Oklaski .)  Przybywam do Was  i 
podaję Wam dłoń bratniej przyjaźni.  Przybywam tu z uczuciem 
wysokiego poważania dla Waszych instytucyi i Waszej  miłościwej 
Monarchyni.  Z  całego serca wznoszę i ja toast  na cześć dostojnej 
Jej  osoby, spełniam kielich na pomyślność Anglii i na trwałość przy
mierza jego z krajem szlachetnym, którego tutaj  między Wami je 
stem zastępcą." (Mocne oklaski.)

Wprzód jeszcze nim o p u ś c i ł  marszałek salę, oświadczył  księ
ciu Cambridge, że chociaż z językiem angielskim nie dobrze obzna- 
jomiony, i dlatego może nie zrozumiał  tego wszystkiego, co J. k ró 
lewicz.  Mość chciał wyrazić,  i chociaż nie uchem to przecież se r 
cem to pojął, a uczuć swych przy tem doznanych nie może okazać 
lepiej, j ak  serdecznem uciśnięciem dłoni J.  królewicz.  Mości, gdyż 
mu niepodobna podać ręki do uścisku każdemu z obecnych tu ofi
cerów. Ten uścisk dłoni księcia Cambridge i księcia Małacliowy 
przyjęło całe zgromadzenie z uniesieniam radości.

•— Na posiedzeniu Izb y  n iższe j  z 21. kwietnia przedłożył  j e 
nerał  Thom pson  petycye za Królem z Audy. Petycya ta wychodzi 
właściwie z klubu rozpraw w l lewsbury.  W alpole  widzi w tem 
wielką niestosowność, jeśliby miano uwzględnić petycyę jakiegokol
wiek klubu zajmującego się rozprawami tego rodzaju. Nie ma wpra
wdzie nic przeciw temu, by podanie to przyjęto jako wyraz  prośby 
podpisanych na niej petentów, lecz żadną miarą niezgadza się na 
przypuszczenie petycyi w imieniu klubu rozpraw.  Petenci  zatem 
cofnęli podanie, i chcą zmienić tytuł.  Z porządku dziennego przy
padają obrady komitetu co do bilu względem zniesienia należytości 
kościelnych. P a ckę  przedkłada poprawkę przeciw obradom komi
tetu.  Po dość długich sporach ckliwych i niepożytecznych odstę
puje wnioskodawca od swej poprawki.  A że zwykła pora sesyi już 
upływała,  przeto rozprawy stanęły przy drugim punkcie bilu i da 
lej już  nie zachodziły.  Wszystkie posiedzenia we środę kończą się 
według przepisu o godzinie 6 wieczór.

Francya.
('W zajem ność Anglii. — Trzym anie niew olników . — Okólnik p re fe k ta . — Cote du N o rd .— 
P ra c e  topograficzne. — Trudności funduszów  na upiększenie m iasta. — Pensya dla 

rannych z 14. stycznia. — Budżet paiistw a.)

P a r y ż  ,  24. kwietnia. Dziennik P a y s  ogłasza wyjątek listu 
z Londynu , w którym opisuje przyjęcie ambasadora francuskiego. 
Wed łu g  tych doniesień przyjmowany byt książę Mahachowy w Lon
dynie nietylko świetnie i z wielką uprzejmością, lecz oprócz tego 
podało uwolnienie Bernarda sposobność do okazania tem większej 
jeszcze dla p o s ł a  f r a n c u s k i e g o  w z g l ę d n o ś c i ,  będącej niejako wyra
zem zganienia wyroku takiego, gdyż  wyższe klasy społeczeństwa,  
bankierowie i pierwsi kupcy, tudzież wszyscy oficerowie z armii 
lądowej i okrętowej  wpisali się zaraz po zapadnięciu wyroku Przy 
sięgłych z wizytą u marszałka.  „O uczuciach Anglii dla nas —  
pisze dalej P a y s  —  mylna bardzo krąży opinia;  ludzie światli i 
wszyscy znakomitsi  w narodzie są dla Cesarza Francyi  z wysokim 
poważaniem i pragną szczerze utrzymać przymierze z Francyą ; sa
me tylko niższe klasy ludności pełne przesądów, nie tają się z swą 
niechęcią;  niebyłoby jednak tej niechęci wcale, lub musiałaby wkrótce 
ustać,  gdyby nie ciągłe podburzania wychodźców nieprzyjaźni tej 
niepodsycały.  Stronnictwo,  na które Anglia nie daje baczności na
leżytej ,  uorganizowało się w zamiarze wzniecania zaburzeń, liczy 
na p ro le ta rya t , wichrzy opinią publiczną, i pierwsze przyklasnęlo 
uwolnieniu Bernarda.  Zwolennicy tego stronnictwa zbierają się na 
meetyngi ziejące mordem i pożogą, i dobierają sobie pomocników po 
szynkowniach.  Przywodźcy  t rwają w tym obłędzie, że z czasem 
zjednają dla siebie opinię publiczną, i że zdołają pozyskać nawet 
względy rządowe. Mylą się jednak w tem zupełnie : oględna część 
narodu angielskiego pogardza i brzydzi  się ich doktrynami i pragnie 
gorąco utrzymać przymierze francuskie,  które jes t  podstawą pomy
ślności w Anglii i pokoju w Europie."

—  Rząd prowizoryczny wydał j ak wiadomo rozporządzenie 
z 27. kwietnia 1848, którem znosi niewolnictwo, i Francuzom zo
stającym za granicą zakazuje utrzymywać niewolników, lub handel 
nimi prowadzić,  a to pod karą utraty obywatelstwa i imienia Fran 
cuza. Wyznaczony był termin dziesięcioletni, do którego wszyscy 
Francuzi  mieli rozporządzeniu temu zadość uczynić. Ciału prawo
dawczemu przedłożono teraz  ustawę,  która postanowienia te uznaje 
w następujących wypadkach za n ieważne: 1)  Ci Francuzi ,  którzy 
utrzymywal i  niewolników przed rokiem 1848,  mogą przy tem i na
dal pozostać.  2 )  Wszyscy ci, którzy tytułem subcesyi,  darowizny 
lub przez ożenienie zostali właścicielami niewolników, mogą i nadal 
niewolników zatrzymać.

•— Prefekt  departamentu Cote du Nord ogłosił następujący 
okólnik do pod prefek tów, burmistrzów i komisarzy policyjnych 
swego departamentu :

„St.  Briene, 12. kwietnia 1848. Szanowni Panowie! Pos tano
wienia zawarte w okólniku z 8. marca o formalnościach policyjnych 
w obec podróżnych zagranicznych dały powód p rzym ów kom, na 
które daję tu należytą odpowiedź. Wiadomo powszechnie,  że pasz- 
porta zagraniczne podlegają widymacie za każdą podróżą. Zapyty
wali się, czy też podróżni francuscy, którzy przybywają z zagra
nicy uwolnieni są od tych formalności,  i czy za powrotem do Frau-  
cyi mają starać się o nową widy matę? Temu wyraźnie zaprzeczam.

Tak Francuzi  jak i cudzoziemcy podlegają bowiem temu przepisowi, 
i muszą za każdą podróżą przedkładać paszporta swe zwierzchności 
do widymowania.  Przywodzę panom i to jeszcze w pamięć, że za
kazano wyraźnie,  po pierwsze,  ażeby niedozwmlić Anglikom wylądo
wania w’ żadnym porcie, jeśli nie mają paszportu należytego, a to i 
wtenczas,  chociażby nie mieli zamiaru przedsiębrania podróży w głąb 
kraju ; a powtóre niewolno wydawać mieszkańcom z dystryktów 
waszych paszportu do Jersey lub Guernsey. Przy tej sposobności 
polecam Wam szanowni Panowie jeszcze raz jak najściślejsze prze
strzeganie wydanych w tej mierze przepisów."

— M onitor zawiera dokładne sprawozdanie z wielkich prac 
topograficznych,  jakie Cesarz przed kilkoma miesiącami nakazał. 
Idzie tu o dokładną topografię Galii aż óo 5go stólecia po naro
dzeniu Chrystusa.  „Prace olbrzymie Rzymian" — mówi sprawo
zdanie, „przez które Gallia stała się drugą Italią, opierały się za
niedbaniu przez ciąg dwunastu wieków, lecz co roku znikają nie
które ślady tych pomników naszej historyi,  niektóre zabytki cywi- 
lizacyi s ta rożytnej ;  jeszcze niech minie jakich sto lat, a w większej 
części Francyi  niepozostanie z pamiątek rzymskich nic więcej, jak 
tylko wspoinnieuie i podanie, lub znaczna liczba nazw miejsowych." 
Cesarz nakazał  przeto dokładne rozpoznanie miejscowości, tudzież 
odnoszących się w tej mierze wiadomości, jakie zawierają się w pi
smach autorów rozmaitych, a wkońcu rozpoznanie tego wszystkiego, 
cokolwiek tylko służyć może do sporządzenia topografii rzymskiej.  
Roboty w tym względzie idą sporo, lecz minister oświecenia publi
cznego wzywa każdego do udziału, ktokolwiek tylko mógłby się 
w czem przyczynić do poparcia tego przedsięwzięcia patryotycznego.

— Wydział  prawodawczego ciała, któremu poruczono rozpo
znanie ustawy względem upiększenia Paryża wyrazi ł  się większością 
sześciu głosów przeciw' pozwoleniu 60 milionów z funduszów państwa. 
Pan Hausmann wypisał się do hrabiego Morny z oświadczeniem, Ze 
niemiał zamiaru obrażać komisyi. Z radcą gntiny miasta Paryża 
jest  prefekt Sekwany także w niezgodzie. Na ostatniein posiedzeniu 
wystąpił  p.  Hausmann z wnioskiem względem dopłaty 250.000 f ran
ków dla dyrektora  panoramy na polach elyzejskich, p. Langlois, 
któremu plac budowy dano bezpłatnie. Radcom gminy niechcącym nakło
nić się do przyjęcia tego wniosku, oświadczył p. Hausmann, że to 
jest  wolą Cesarza.  Prezydujący p- Delangle odrzekł  na to, że wola 
Cesarza,  zawsze radzie gminy jes t  prawem;  sądzi jednak,  że odwo
łanie się p. Hausmanna do rozkazów monarchy uwłacza godności.  
Tak  stoją rzeczy w tej chwili;  i dotąd jeszcze nienastąpiło zezwo
lenie.

— Wydzia ł  ustanowiony do rozpoznania projektu ustawy 
względem pens j i  dla ofiar z dnia 14. stycznia, zamierza przedłożyć 
wniosek o podwyższeniu 200 franków dla rannych i 100 franków 
dla dzieci poległych ajentów w o j s k o w y c h  i  p o l i c y j n y c h .

— Sprawozdanie pana Devinck względem budżetu na r. 1859 
jest  zbyt  wielkiej wagi, byśmy nie mieli wyświecić główniejszych 
jego punktów. Jak już donosiliśmy, kończy urzędowy budżet  prze- 
W'yżką, a budżet  rewidowany przez pana Devinck niedoborem. Zkąd 
ta niezgoda, łatwo wiedzieć. Z 123 milionów, które na rok 1859 
miały być przeznaczone na amortyzację  długu państwa,  położył  mi
nister finansów na ten zamiar tylko 40 milionów, a resztę milionów 
rozrzuci ł  na co innego. Ztąd wynika następujący przekład. Z w y 
czajne dochody: 1772.585.751 fr., potrąciwszy z tego wspomnione 
83,686.262 fr. z funduszu amortyzacyjnego, zostaje 1688,899.489f  r., 
które zewszechmiar nie dochodzą sumy 1736,333.944 fr. zwycza j
nych wydatków z niedoborem 47,434.455 fr., to znaczy zupełnie 
z tą sumą, jakąśmy w ostatnim liście naprzeciw urzędowej prze- 
wyżcc 7,211.837 fr. podali;  ta ostatnia suma pochodzi ztąd, że prócz 
wspomnionych 47,434.455 fr. istnieje niedobór 29.139 970 fr. na 
nadzwyczajną służbę, które policzone z sumą 47,434.455 tr. z urzę
dową przewyżką  7,211.837 fr. wynoszą zatrzymaną na amortyzację  
sumę 83,686.262 fr. Z tym przekładem rachunkowym łączy pan 
Devinck bardzo ważne uwagi, wykazując szczególnie, że dług pań
stwa od 1848 powiększył  sie o 138 milionów’. Potoczny dług wy
nosi 965 mil. Budżet  zwyczajnych wydatków od r. 1847— 1859 po
większył się z 1431,774.014 fr. na 1736,333.944 fr., zatem prawie 
o 305 milionów. Wysokość tych wydatków, mówi pan Devinck, 
niepodobna jes t  na długo do zniesienia, i narazi w czasie wszystkie 
te wielkie plany, które rząd w7 kraju uskutecznić zamierza. Pot rze
bne więc są ograniczenia w pojedynczych gałęziach administracj i ,  
a przedewszystkiem w ministeryum wojny, które samo jedno 51 pet. 
dochodów pochłania. Szczególniejszej wagi jest  budżet marynarki,  
o którym już dlatego nadmienić musimy, ponieważ w naszym osta
tnim liście wcisnął się błąd w tej mierze. Prawda  iż zewszechmiar 
jest  mowa o tem, ażeby ile m o ż n o ś c i  całą flotę żaglową zaopatrzyć 
w machiny parowe, śrubowe okręta powiększyć aż na 150 żagli ;  
atoli uskutecznienie tego projektu,  równie jak budowa parowców 
t ransportowych,  dopóki nie osiągną liczby 7 2 ,  nienastąpi w ciągu 
przyszłego roku,  lecz w przeciągu lat 14, do któregoto czasu mu
szą być skończone także wszystkie wielkie budowle marynarskie,  
które obecnie są zaprojektowane.  Na rok 1859 należy liczbę uzbrojo
nych okrętów z 142 powiększyć na 152. a natomiast załogę zmniej
szyć o 3050 ludzi, będzie przeto wynosić w ogóle 25.784.

Holandya.
(Czynności w izbach. — R ozruchy M urzynów.)

H a a g a ,  21 .  kwietnia.  Na dzis iejs zem posiedzeniu jeneral -  
nych państw obradowano nad niektóremi kwestyami względem ho
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lenderskich wschońnie-indyjskich posiadłości.  Zabezpieczenie rządo
wego transpor tu kolonialnych w yr obów ,  od szkody na morzu ,  wy
niosło w ciągu 8 l a t ,  sumę przeszło 3,800.000 fl. Na mocy tego 
doświadczenia zrobiono wuiosek zawiesić zabezpieczenie od szkody 
na morzu aż do zupełnego zniesienia. Ten wniosek do którego 
przychylał  się minister kolonii , został  przyjęty większością głosów 
t. j. 33 — 16. Kwestya względem emancypacyi niewolników na wy
spie Surynam, dała powód zapytać ministra , kiedy izba oczekiwać 
może załatwienia tej sprawy. P. Rochussen oświadczył,  że ua spiesz- 
nem załatwieniu tej kwestyi zależy mu wiele i że do tej kwestyi 
odnoszące się propozycye przedłoży wkrótce jeneralnyin stanom. 
Ustawa prasy w holenderskich Indyach wywołała także interpelację 
p. Thorbecke .  Minister oświadczył ,  że w tej sprawie rozpoczął 
z jenerał-gubernatorem wschodnich Indyi poufną korespodencyę , 
jednak dotąd jeszcze nie została ukończona. — Drugi ,  dla Cesarza 
Japonii przeznaczony i tu zbudowany okręt  „Jeddo,® stoi w porcie 
Hel leweislui s i w pogotowiu odpłynąć na miejsce przeznaczenia.

—  Dziennik R otterdam ski K uran t  ot rzymał  temi dniami zE l -  
miny bliższe szczegóły rozruchu Murzynów', który wydarzył  się 
dnia 24. stycznia w angielskiej Acra, w zachodniej Guiney,  i który 
był wymierzony na francuską, w Acra urządzoną faktorye. Przytem 
zburzyli  Murzyni fabryczny budynek i zrabowali  kasę. Przełożony 
f a k to r y i , z swemi dwoma komisantami i gośćmi ochronił z w:ielką 
tylko trudnością dwóch francuskich oficerów od nieochyhnej śmierci. 
Zaburzenie to , którego na próżno szukają powodów , zgromadziło 
przeszło 3.000 Murzynów. Holenderscy żołnierzy przywrócil i  spokój.

Sz^ajcarya.
(Pełnom ocnik rosyjski u w ie rzy te ln io n y .)

Jak  donoszą z B e r n y ,  mianował rząd rosyjski tv miejsce 
zmarłego pana Kriidcner , radcę państwa Tęgoborskiego , pełnomoc
nikiem swoim przy szwajcarskiej federacyi. Pan Tęgoborski  przybył 
już do Berny , i doręczył  r a d z i e  federacyjnej sw oje listy wierzy
telne. Zdaje się jednakże,  żc mianowanie to jest  tymczasowe tylko, 
i Ze rząd rosyjski ustanowi później ,  tak jak dawniejszymi czasy, 
pełnomocnego ministra przy federacyi szwajcarskiej.

Włochy.
(Policya bezpieczeństw a. — W. księżna H elena. -  W ydanie monety z ło te j.)

Toskana. Okólnik ministra spraw wewnętrznych rozpo
rządza dalsze obostrzenie przepisów zaprowadzonych w pilnowaniu 
cudzoziemców.

R z y m ,  16. kwietnia.  Wielka księżna Helena ma się lepiej, 
niźli przy częstszej zmianie ostrego powietrza podczas przejścia 
wiosennej pory roku a osobliwie tutaj można było spodziewać się. 
Wielka księżna zabawi tu zatem d ł u ż e j , niż było zapowiedziano. 
Jak  tylko nastąpią piękniejsze dnie, zamierza udać się na dwa tygo
dnie w' góry aibo do Frascat i  albo do Albano. Czy Jej Cesarzew. 
Mość uda się potem do Neapolu, jest  jeszcze wątpliwe. Jednak,  
jeżeli zaniecha podróży do Neapolu, natenczas odjedzie dzis do Nissy, 
a ztamtąd do Niemiec. Z Wielką księżną podróżują książęta Mikołaj 
i Eugeniusz Leuchtenberscy.  —  HI® usunięcia miedzi wydawano tu 
przedwczoraj  złoto i srebro, w tym samym dniu wydano w Bononii 
sumę półmiliona skudów. Z dawnych p r z y w i l e j ó w  miasta Bononii 
pozostał  między innemi jeszcze i t en ,  że mają równie jak w Rzy
mie własaę mennicę.

Niemce.
(Nowiny dw oru pruskiego. — Obrady w izbach hanow erskich . — S tró j narodow y

niemiecki,}

B e r l i n , 23go kwietnia. Przenosiny dworu królewskiego 
z Charlot tenburgu do Poczdamu, a to zaraz do Sanssouci ,  nastąpić 
mają temi dniami , jeśli  się pogoda nie zmieni. Ostatnich dni było 
bardzo pięknie i ciepło , lecz ciągła posucha może szkodzić zasie
wom, a prócz tego obawiają się zwykłych o tej porze przymrozków 
nocnych. —  Upewniają,  że J. M. Król pruski ma przez całe lato 
bawić na wyspie Rugii, lecz słychać także i o tern z Erdmasdorfu 
w Szlązku,  że w tein miejscu poczyniono przygotowania na dłuższy 
pobyt J. M. Króla.

—  Z H a n o w e r u  donoszą, że tamtejsza izba druga obrado
wała na posiedzeniu dnia 23. b. m. nad ustawą względem urzędni
ków publicznych, a wszczególności  nad postanowieniem co do eme
rytury dla nich. Wydzrnł zmienił znacznie propozycye r z ą d o w e , 
lecz izba tak te propozycye jak równie i wnioski wydziału odrzuc:ła 
przeważną większością.

Z D r e z n a  piszą między innemi i o sprawie wiadomej już 
z dawniejszych doniesień, a to o ubiorze narodowym, jakiby chciano 
upowszechnić między włościanami. Najprzód przybierano w strój 
ten narodowy dziewczęta zostające w służbie i tak wysyłano na 
zabawy z ta ń c a m i , a teraz zaczyna się ubiór ten rozpowszechniać 
w okolicach Drezna.

Rosya i Królestwo Polskie.
(U łaskaw ienia. — Tow arzystw o wstrzem ięźliwe®0'* *— D yw idenda kolei żelaznej. — 
Spraw a uwolnienia poddanycl). — W iadomości z k ra ju  czarnom orskiego. — Pokłady

m iedzi w Syberyi.)

W a r s z a w a ,  25. kwietnia. Jego Mość Cesarz dozwolił po
wrócić d o  królestwa przebj’wającemu W Anglii wychodźcy pol
skiemu, Antoniem u Łopacińskiem u.

■— Korespondent G az. w ied . donosi z Warszawy jak  pomyślne 
skutki  wywiera Towarzystwo wstrzemięźliwości,  które pod opieką 
rządu przeszłego roku w naszym kraju zaprowadzono. Wdzięczność 
winni jesteśmy przytem głównie duchowieńs twu,  którego słowa 
zdolne były wywrzeć wpływ dobroczynny na nasze dobre,  ale zba
łamucone włosciany. Niebawem ujrzano całe włości, bez różnicy 
płci i wieku spieszące składać przysięgę wstrzemięźliwości,  a cho
ciaż wówczas podnosiły się głosy, które dla zakorzenionego nałogu 
wątpiły o wytrwaniu w dobrym zamyśle, a nawet sądziły, że główna 
podstawa stosunków towarzyskich,  świętość przysięgi przeto samo 
narażona będzie na niebezpieczeństwo, jednakże doświadczenie nau
czyło inaczej. Z przyjemnością możemy donieść prawdziwym przy
jaciołom ludzkości, że teraz radykalnie uwolnione są od nałogu pi
jaństwa całe okolice gubernii Płockiej,  Augustowskiej,  Lubelskiej i. t. p.

—  Jak donoszą gazecie szlązkiej z Warszawy , mogą akcyo-  
naryusze warszawsko-wiedeńskiej  kolei żelaznej spodziewać się w tym 
roku do 12 rubli procentu od a k c y i , a to dzięki zaprowadzeniu 
ścisłej kontrol i ,  która o znaczną część powiększyła dochody towa- 
warzystwa.

P e t e r s b u r g 1,  18. kwietnia. W sprawie włościańskiej pisze 
gazeta petersburgska między innemi :

„Bieżąca teraz kwestya , którą sam J. M. Cesarz oddał pod 
rozsądek publiczny, stała się przedmiotem rozpraw tak ustnych jak 
i pisemnych. Bcskrypta J. M. Cesarza i okólnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych dały jej rozgłos powszechny,  a odtąd poczyna się 
nowy jej rozw'ój. Rozbiorem jej zajęła się także i li teratura,  i spo
dziewać się tein dokładniejszego jeszcze wyjaśnienia rzeczy.  Lecz  
właściwą inieyatywę pozostawiono w tej mierze szlachcie , i tylko 
wytknięto zasady kardynalne , których szczegóły drobniejsze i za
stosowanie według potrzeby pozostawiono uznaniu i dobrym chę
ciom właścicieli majątków' ziemskich. Prawo to przyznaje im po
wtórnie drugi okólnik ministra spraw wewnętrznych.  Powiedziano 
W nim wyraźnie 9 że  się nic j e s z c z e  nie s t an ow i  nowego i to tylko 
p o w t a r z a , co już pierwszy okólnik wyrzekł  , że zgromadzeniom 
szlachty pozostawia się prawo obradowania w tej mierze, że wolno 
jej z uwzględnieniem osobnych,  miejscowych i prowincyonalnych 
stosunków', przedłożyć propozycye co do zmiany reguł  powszech
nych. A chociaż to wszystko powiedziano wyraźnie w pierwszym 
już  okoln iku , to przecież niektóre zgromadzenia szlachty niewie- 
działy jeszcze,  jak mają sądzić w przjznanem sobie prawie.®

—  24go stycznia, naczelnik wojenny twierdzy Anapy, podpuł
kownik L e w a s z e w , wyruszył  z częścią załogi wąwozu rzeki  do 
S u kk o ,  z zamiarem poskromienia mieszkańców aułu Nezu-GabI za 
nieustanne ich rabunki.

Wojska nasze ,  zająwszy w nocy wejście do w ą w o z u , atako
wały natarczywie 25go stycznia o świcie g ó r a l i , wyparli icli z aułu 
i zniszczywszy ten ostatni do sz czę tu ,  wróciły bez przeszkody do 
twierdzy,  dokąd przyprowadziły znaczną liczbę bydła rogatego,  nie
przyjacielowi zabranego.

Raniono nam lekko jednego żołnierza.
27go stycznia z rana, siedmiu kozaków pieszych (zpos te runku 

Chańkowskiego, położonego w 5tej części linii ko rdono wej ) ,  wra 
cając do posterunku po zrekoguoskowaniu miejscowości ,  otoczeni 
zostali niespodzianie przez bandę góral i ,  którzy się byli zaczaili 
w trzcinie na brzegu Kubani. Kozacy bronili się mężnie,  a j akkol 
wiek komeuda wysłana im, na skutek usłyszanych wystrzałów,  z p o -  
sterunku ua pomoc, rozprószyła górali,  pomimo to atol i ,  zanim po
siłki te przybyły , trzej  kozacy poleg l i , a czwartego górali wzięli 
do niewoli.

31go s tycznia ,  naczelnik 2go oddziału linii kordonowej ,  pod
pułkownik Ł a w r o w s k i , na czele oddziału ruchomego,  z dwoma 
działami, odnarł  za Kubań, znaczny tłum górali, którzy mieli cztery 
działa;  ci ostatni przeszedłszy Kubań, zamierzali już atakować znie
nacka Siennice nadbrzeżne.

Stra ta  nasza wynosi jednego zabitego i jednego ranionego 
kozaka.

■— Dziennik Irkucki  pisze : Na wezwanie jenerał-gubernatora 
wschodniej Syberyi Murawiewa czyniono poszukiwania za pokładami 
kruszczowemi i rzeczywiście powiodło się odkryć w obwodzie 
Werchnoudińskim obfite pokłady miedzi. Próby  tego, dotąd tylko 
w wschodniej Syberyi  i to bardzo rzadko znachodzącego się kru
szcu, przedłożono na posiedzeniu sybirskiej sekcyi, geograficznemu 
towarzys twu.  Odkryte pokłady zawierają także obfite cząstki srebra.

Turcya.
(Postępow anie T urków  łagodne w Bośnii.)

Z B o ś n i e ń s k l e j  g r a n i e ^  dnia 20. kwietnia. Turcy  prze
stali prześladować chrześcian i pobierać od nich trzeciznę. Z tego 
powodu upraszało nawet kilku chrześcian, wyjednać dla swych zbie
głych krewnych wolny powrót  na tutejszą z ie m ię .

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t , 27. kwietnia. Jeb Cesarz. MM. Arcyksiążę F e r 

dynand Maxymilian i Arcyksiężna Charlotte odjechali dziś o godzinie 
l i t e j  przed południem osobnym pociągiem kolei żelaznej do Wie
dnia, i bedą nocować w Romerbad-Tuffer.  Na odjeźdnem ofiarowali 
Jch Cerarzew. MM. 1.000 złr.  do rozdania między ubogich rzemieśl
ników i robotników.
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Paryż, 28. kwietnia. M onitor ogłasza rezultat  wczorajszych 

wyborów. Obrani zostal i :  kandydat rządowy P e r r o t ,  10.111 g ło
sami przeciw 7.410, które otrzymał kandydat  opozycyi Lieuville;  i 
kandydat  opozycyi Jules Favre  11.308g' łosami przeciw 10.166 kan
dydata rządowego Perret .  Nakoniec otrzymał kandydat rządowy Eck 
8774, a kandydat  opozycyi Picard 8.590 g ło só w;  zaczem musi nastą
pić nowy wybór.

Londyn, 27. kwietnia. Kanclerz skarbu D J sr a e li  propo
nował wczoraj w izb ie n iż s z e j , aZeby rezolucye indyjskie wzięto 
pod obrady w piątek. Wniosek ten przyjęła izba po długiej debacie. 
P ałm erslon  i Goderich  zapowiedzieli,  Ze będą sprzeciwiać się temu. 
G regoris i G ladstone  r adzi l i ,  zaniechać na ten rok zupełnie kwe-  
styę reformy prawodawstwa indyjskiego, ale zdania tego nie podzielali
członkowie rządu.

Berlin, 26go kwietnia. Na  dzisiejszem posiedzeniu senatu 
toczyła się debata nad podatkiem od cukru z buraków i zezwalający 
na zaprowadzenie tego podatku wniosek rządowy przyjęto 89 gło
sami przeciw 40. Ju t ro  po południu nastąpi zamknięcie sejmu.

Turyn, 27. kwietnia.  Izba przyjęła dziś dwa pierwsze a r ty 
kuły ustawy Deforesty.

G c n u A , 26. kwietnia. Dawny żerant  dziennika Ita lia  del 
popolo  skazany został  za a r tykuł :  „il Carnevale di Genovaa na jedno
miesięczne więzienie i 100 franków kary pieniężnej. Teraźniejszy 
żerant ,  oskarżony również za a r tykuł :  „Angielska korespondencya,“ 
otrzymał  uwalniający wyrok.

K n r s  l w o w s k i .

d n ia  29. kwietnia.

konw,D ukat holenderski  ....................mon.
D ukat c e s a r s k i    „ „
Półim peryał zł. r o s y js k i   „ „
R ubel sreb rny  ro s y js k i  „ »
T a la r p r u s k i    „ „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastaw ne za 100 złr. 1 bez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > bapon<5w 
6 % Pożyczka n a r o d o w a .................... J

gotówką |  towarem
złr. k r. z łr . k r.

4 44 4 47
4 47 4 50
8 17 8 21
1 36 1 37
1 32% 1 33%
1 10 1 U

79 18 79 42
78 33 79 5
83 30 84 5

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. kw ietnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodow a 5% 84*/ln—84% . Pożyczka z r .  1851 S. B . 5% 95 — 
95%  Lomb. wen. pożyczkj z 5% 97%  — 98 Obligacye długu państwa 5 /a 
811/ _ 8lV .. d e t.4 % %  71% —71% , det. 4% 6 4 - 6 4 % , detto 3% 49%  — 50. 
detto 2% %  40*4—41, detto 1% 16%  — 16%- Oblig. Glogn. z wypłatą 5%
97 — — . Detto Oedenburgs. z w ypłatą 5% 97 — --------  Detto Peszt 4 /a
9 6 -------- . Detto Medyol. 4% 9C — — — Obligacye indemn. m ższ. austr.
5%  89*4— 89% , detto w ęgier. 80% —80V2, detto galic. 7 9 % —79% , detto sied- 
miogr. 7 6 % —78% , detto innych krajów  koron. 84*4 • -  85. Oblig. bank. 2% %  
6 4 —64%  — Pożyczka lo te r. z r . 1834 302 — 303. Detto z roku 1839 129— 
129*4 — Detto z r .  1854 108*4—108% . Renty Como 15*4—15*4.

G alic. lis t. zastaw ne 4% 77—78. Półn. Oblig. P rio r. 5% 87%  — 88 ._— 
Glognickie 5% 80*4—81. Obligacye Dun. żegl. par. 5% 86*4 —87. — Oblig. 
Lloydy (w  s reb rze ) 5%  88—89. 3% P rio r. obi. tow . rząd . kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 109— 110. — Akcyi bank. narodowego 972—973. — Akcye 
c. k. uprzyw . tow arzystw a k red . 243*4—243*4* Akcye niż. austr. tow. eskomp.
114*4 -114*4 . — Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej k o l . --------------— Detto
półn. kolei 1 8 2 -------- . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 287%  — 288.
Detto kolei ces. E liz . po 200 z łr . z w płatą 30% 100 — 100% . Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 0 % —90% , — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100 — 100*4 . Detto Lom b.-w en. kol. żel. 244 — 245. Detto Cesarza 
F ranc  Józ. wschód, kol. żel. 188 — 188% . Detto losy tryest. 109*4— 109*4. 
Detto tow. żegl. parow ej 640—542. Detto 13. wydania 101% — 101% . Detto 
L loyda 377 — 380. P eszt, mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
w ićd. 67 —68. Detto P ressb .-T yrnaw sk ie j 1. wydania 19 — 20. — Detto 2.

wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 z łr . 82*4 — 83. W indischgratza losy 
2414 — 24*4 . W aldsteina losy 26% —26% . Keglevicha losy 16% —16*4 . Ks. 
Salina losy 42% —4 2 % —  St. Genois 3 9 - 3 9 % . Palffego losy 37%  — 38. Cla- 
rego 3 9 % —39% .

Amsterdam 2 m. 88*4 1. Augsburg Uso 106%. B ukareszt 31 T . 263*4' ~  
Konstantynopol 31 T . —  — Frankfurt 3 m. 105*4 *■ —  — Hamburg 2 m.
78 Liw urna 2 m, 105*4 — Londyn 3 m. 10 — 18. — Medyolan 2 m.
105*4- — Paryż 2 m. 123%. Cesarskich ważnych dukatów agio 8% . — —
Dtto koron. 14 8 — 10. NapoleonsMor 8 15— 16. — Angielskie Sover. 10 1 9 -2 0 . 
Im peryał Ros, 8 27 — 28 Srebro —.

Telegrafowany wiśdeński knrs papierów i weksli.
Dnia 29. kw ietnia.

Oblig. długu państwa 5% 819/ia> losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4*4 % 7 1 % ; 4% — ; 3% — ; 2*4 % — ; pożyczka loteri.
z r .  1834 — ; z r. 1839 —; z r , 1854 108*4; Poż* n a r* z r * *334 84 \ .  Ob 
banku — ■ Akcye bankowe 972. Akcye zakłada kredytowego 245*4 Akcye 
kolei półn. po 1000. z łr . 1823*4 . A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach —; detto z pełną w płatą —; — kolej żelazna lom b.-w ene
cka — . Akcye kolei nadciskiej —. Kolej cesarzowy Elżbiety — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — • Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr . 
— . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr. —. Akcye niższo-austr. T o
w arzystw a eskomptowego po 500 z łr . —. Galic. listy zast. 4% —  Oblig. 
indemn. n iż .-austr. — ; detto innych krajów  koron. 78*4: detto galicyj. 79% . 
detto w ęgierskie 80*4. Amsterdam —. Augsburg 1061. B ukareszt 264. 
K onstantynopol—. Frankfurt 105*4' Hamburg 77%* Lipsk —. Liw urna —. 
Londyn 10— 17%* Medyolan 106% . Marsylia — . Paryż 123*4* Agio duk. 
ces. 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. kwietnia.

Hotel europejsk i: PP. Bogdanowicz B ern., z Mosiów. — P ierzchała 
Ign., z Uszkowic.

Pod kolej że lazną: P . Bogdanowicz Józef, z Reklińca.
Hotel rosy jsk i: PP. Szymanowski Fran., z Bobiatyna. — H r. Łoś T ad., 

z Narola. — Zagurski Miec., z Podbuża. — Jaw ornicki Eust., z Krechowa. — 
Białobrzyski S tan., z Dobrzan.

Wyjeehali ze Lwowa.
Dnia 29. kw ietnia.

PP. Bogdanowicz Józef, do Reklińca. — G łazewski Ignacy, c. k. podpo
rucznik, do Snwałek. — H r. Golejowski Korn., do Krzywczy. — Horodyński 
Łucyan, do Czartowca. — Megerle de Miihlfeld Eug., adwokat dworu i sądu, 
do W iednia. — Preck T ad., do Pautalawiec. — Poten Hen., król. angielski oli- 
cer, do Łahodowa. — B r. Schloissing Teod., c. k. pułk wnik, do Gródka. — 
Skrzyszowski Ig n ., do Skoryk. — Stankiewicz Szcz., do Podlisek. — Serw a- 
towski W ojciech, do Buczniowa. — Serwatowski Maciej Zeno, do R y tarow iec .— 
W olański Erazm , do Czarnokoniec. — Zarew icz W ład., do Suwałek.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 8 . kw ietnia.
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T E A T R .
D ziś  na scenie polskiej :  „Lwy i L w i c e komedya w 3 aktach 

Stanisława Bogusławskiego, i „Pójdź tu!tt zadanie drama
tyczne w 1 akcie.

Ju tro  opera niemiecka: „Belizaryusz.“ Drugi występ p. Becka*

KROIIKA.
Donoszą ze S tanisław ow a: W  Kuderskim lesie zwanym Hawryłówka 

znaleziono dnia 12 kwietnia b. r .  Maryę Nahirnę z Niskołyży zamordowaną. 
Sądowe śledztwo je s t w toku.

— D r. E . Schonfeld w Bonn nadał planecie odkrytej w B erlinie dnia 
4 . kwietnia nazwisko „Kalypso£t. — P rzy  tej sposobności przytacza dziennik 
„Diisseldorfer Zeitung® nazwiska 53 małych planet między Marsem a Jowiszem, 
z  których 16 odkryto we F rancyi; 15 w A nglii; 12 w Niemczech, 8 we W ło
szech i 2 w Ameryce. T e są : Ceres, Pallas, Juno, Vesta, A straa, Hebe, Iris, 
F lora, Metis, Hygiea, Parthenope, Vietoria, Egeria, Irene, Eunomia, Psyche, 
T hetis, Melpomene, Fortuna, Massalia, Lutetia, Calliope, Thalia, Themis, Pho- 
kaa, Proserpina, Euterpe, Bellona, Amphitrite, Urania, Euphrosina, Pomona, 
Polyhjm nia, Circe, Leukothea, Atalanta, Fides, Leda, Latitia, Harmonia, Daphne, 
Isis, Ariadnę, Nysa, Eugenia, Hestia, Aglaja, Doris, Palas, V irginia, Nemausa, 
Europa, Kalypso. Doliczywszy do tego 8 wiełkicb planet, znanych od dawna, 
liczymy teraz 61 planet w  naszym słonecznym systemie,

— Zajmuje obecnie całą Florencyę w ielkie dzieło sztuki rzeźbiarskiej 
g rupa z czterech osób, uprowadzenie Polixeny, dłuta p. Pio Fedi, w  modelu 
z gipsu wybornie wykonane. Pięknością swoją przypomina słynny wiek sztuki 
za Andreów, Cellinich, Buondelmontich i Buonarottich, i ujmujące tak, że się. 
publiczność subskrypcyą zobowiązać postanowiła, ażeby je  w marmurze wy
praw ić, na w ieczystą pamiątkę sztuk pięknych w Floreneyi. Zaraz pierwszych 
dni subskrybowano 14.000 szkudów, i Florencya pewnie nie dozwoli, by z cza
sem upaść mogła sław a P ia Fedi.

— W ard, jeden z najnowszych podróżnych na półwyspie Sinaj, opisuje 
sławną górę „Dżebl Nakus® na północno-zachodniej stronie od miasta T o r albo 
T u r nad samem czerwenem morzem, a k tórą przezw ali dźwięczną dlatego, że 
wydaje z siebie muzykalne dźwięki. Na tę górę idzie się piasczystą p rzes trze- 
n ią ; po jednej stronie graniczy morze, a po d r u g ie j  spadziste po najw iększej 
części prostopadłe urw iska piaskowca trzeciej formacyi. W  tym piaskowcu po
w stały przez wpływy pow ietrza w miejscach, gdzie kamień jeszcze miększy, 
długie rozpadliny. Jedna z tych rozpadlin, sięgająca aż do w ierzchołka góry 
w  szerokości 15 metrów przepełnia się żółtym świecącym piaskiem, a je j po
chyłość wynosiła 40 do 50°. Rozpadlinę tę  osłaniała z obu stron od w ia tru  
skała na kształt muru, i która krusząc się coraz więcej powiększała ogrom ne 
piaski. T ą cieśniną szli W ard z towarzyszami zwolna i ostrożnie P rzez jakiś 
czas nie słyszano nic, później zaczął wydobywać się słaby muzyklny dźwięk, 
który na przemian podnosił się i spadał, czasami w tonach podobnych do fletu; 
nagle zatętniły tony podobne do wielkich organów, i tak  silne, że zdawały się 
w strząsać całym pogórzem Zastanawiając się nad tem, okazało się, że to z ja 
wisko połączone je s t zawsze z poruszeniem piasku. Za podniesieniem nogi 
z miałkiej ziemi, wydawał piasek tony, w chwili gdy zasuw ał ślad kroku, a te  
tony były tem mocniejsze, im większa poruszała się ilość piasku. Zawisły zatem 
te tony od starcia się ostrokątnych ziarn kwarcowego piasku, gdy są rozpalone 
promieniami zwrotnikowego słońca. Znane są w dziejach dźwięki, jakie w yda
wała o wschodzie słońca statua Memnona; znaną jes t i nad rzeka Orineko po
dobna także skała granitow a, która za powiewem w iatrów  tony wydaje, a o czem 
Humboldt p isze; ale p. W ard dodaje, że jego góra jes t i będzie szczególniej
sza  w swoim rodzaju.

Główny Redaktor JfM* S z r s e n i a w a  S a r t y n ł . Z  c. k. galic, drukarni rządowej.


